[bookmark: _GoBack]no właśnie no to jest to jest na pewno to co mówiłem wcześniej że jak miałem niecałe tam osiemnaście lat tak naprawdę  wyprowadziłem się, wyprowadziłem się z domu uciekłem z domu po prostu nie końca właśnie przez muzykę  nie wiem czy no dobra powiem moja ciocia jest psychologiem generalnie takim w moich regionach dosyć dosyć znanym i ludzie ją strasznie polecają i miałem taki cel że chciałem poderwać  lesbijkę która później się okazało że chodzi do psychologa do mojej cioci i jak to u psychologa zawsze się wszystko mówi jakie tam złe rzeczy się robiło w swoim życiu i kiedyś ta ciocia zobaczyła nas razem pamiętam i to było dziwne bo stwierdziła że ja automatycznie robiłem to wszystko z nią brałem różne używki, jakieś tak odurzałem się tabletkami a to było całkowicie nieprawdą nie było w ogóle takiej sytuacji jak już to do czego przyznałem że czasami paliłem sobie marihuanę po prostu i ale tego nie ukrywałem i ciocia zrobiła mi wtedy  no straszny gnój na chacie po prostu że weszła mi do domu przy moich rodzicach zaczęła że jestem w ogóle na jakiejś przepaści życia i śmierci  że że zaraz będzie ze mną koniec że w ogóle jak nie mam czym się napić to biorę jakieś wszystkie tabletki i się nimi odurzam z samego rana i że generalnie najlepiej to mnie wysłać do MONARu albo coś w tym stylu i moi rodzice po prostu w to uwierzyli w to wszystko i ojciec mi powiedział że albo się zmieniam albo mam się wyprowadzić ja cały czas mu mówiłem że nie czuję potrzeby żebym się zmieniał bo to wszystko jest nieprawdą no i po prostu oni wyszli wkurzeni gdzieś tam do rodziny pojechali dalej  no a ja się spakowałem i napisałem im liścik po prostu że skoro nie wierzą w moją wersję no to wyprowadzę się tak jak po prostu o to prosili  no i później było mega ciężko w moim życiu że potem mieszkałem  na jakimś strychu w ogóle u mojego szefa gdzie byłem numizmatykiem coś tam w ogóle nie zarabiałem praktycznie żadnych pieniędzy tak naprawdę ten szef był jeszcze moim menadżerem w zespole w którym grałem to jest w ogóle strasznie pokręcone historie i myłem się w takim malutkim zlewie przed  rok nie mieliśmy tak pralki, nie mieliśmy tam kuchni nie mieliśmy niczego bo to jeszcze z moim bratem tam mieszkałem bo do niego się wyprowadziłem wtedy z nim jeszcze grałem w zespole i tak on starał się mnie w tym wspierać ale on też miał jakieś tam dwadzieścia jeden lat także mu trochę ciężko było to wszystko ogarnąć i  szczerze mówiąc  dużo rzeczy które mówiła ciocia moim rodzicom stały się dopiero po tej sytuacji że właśnie popadłem w straszną depresję że miałem takie myślenie że cała rodzina jest ode mnie odwrócona że nie mam żadnej pomocy z żadnej strony i i po prostu właśnie też później spróbowałem kilku narkotyków  mój brat popadł nawet w uzależnienie trochę myślę można powiedzieć wszystko się posypało pokłóciłem się jeszcze później z bratem ja już tak siedziałem na łóżku po prostu patrzyłem się na ścianę i zastanawiałem się czy  jeszcze nie przywalić głową w tą ścianę tak  o bo nie wiem co ze sobą zrobić rzuciłem szkołę później zacząłem na nowe gdzieś tam w Zielonej Górze  liceum dla dorosłych gdzie też nie mogłem znaleźć żadnego kolegi no ciężkie, ciężki naprawdę czasy to były i trwało to jakoś półtora roku to wszystko i no wróciłem ostatecznie do rodziców bo tak całe szczęście przez te prze moje ruchy oni też po prostu zrozumieli że chyba faktycznie przesadzili i mieliśmy poważną rozmowę na ten temat i teraz jest generalnie już wszystko okej pomiędzy nami no dosyć traumatyczne bym powiedział nawet 

